
Porywać------Brutus na to— „Przestań — nic nietajem,
A więc poprzestań“ — tutaj ręką zdjął promienie 
Od Caesarowych oczu i mówił — „Nocami 
„Siadując z filozofy i z gramatykami
„I sam o Republice myśląc, byłbym śmiele
„W materyi tej (o ile Bogom miła) pisał;
„I byłaby to książka krzepka,1) jakich wiele, 
„Zwłaszcza, źe-m po Lakońsku zwracał i zawisał 
„I znowu ciągnął — w stylu niebędąc pośledni: 
—„Gdy jednak słowo liche brzęczeć mi poczęło 
„Odro dek... Brutusowie cóż powiedzą miedni,2) 
„Co w kapitolu niszach stoją?!, wielkie dzieło 
„Ogromnych dziadów woła!., śpi potomek..! 
„Pojmujesz i prawemu mnie Patryciuszowi 
„Wybaczasz dziś, że miecza starego odłomek 
Porwałem — a gdy człowiek się ni eza stan owi
I czyste piersi twórczość, wielkość cudza zdraźni, 
Nawoływania ojców, co głoszą przyjaźni...
— Tu Caesar wstał „nieprawdaż, źe noc lazurowa 
„I cicha?“ mówiąc „jedno, co Rzym jeszcze chowa!“

p. s. Przyjm fraszkę tę, Henryku, jak jest przy ostatku 
Dziennika, na ojczystej odbitą bibule, 
Bo niemam zacniejszego na pamiątki statku, 
Anim klassyczny pisarz... dośpiewa ci czule 
Niejedną z długich, bogdaj nieprzerwanych rozmów — 
A niesmuć się i prędko też widzenie odnów.

Cypryan Kcvmil Norwid

>) Wiadomo jest, że Brutus ćwiczył się w jasności i zwięzłości pisma przez obawę kryty­
ków poznańskich. (Przyp. Aut.). — Pierwotnie było w rękop. naszych, następnie zmienione na 
poznańskich. (P. W.). • . .

2) Wiadomo jest, że posąg starego Brutusa był z miedzi. (Przyp. Aut.).

. Wiersz ten, wystosowany, jak się domyślamy, do Henryka Podchorskićgo, mieści się na 
luźnej ćwiartce listowego papieru, 23 cm. wys., 18,8 cm. szer.

Ćwiartka złożona we formę listu i opatrzona adresem: Monsieur Dadislas Bentkowski 
par Berlin à Posen (en Prusse).

Stępie pocztowe: Paris 26 Nov. 51. — Ausg.,29 11.

14.

ODPOWIEDŹ DO WŁOCH...
(FRASZKA).

1.
— Tu — w Rzymie tym — oh! w Rzymie....
Gdzie przebrązowanaj
Na Napoleona wielkie imię
Kolumna Trajana —x)
Tu — Irydiona krótki miecz
I pancerz Grecki

Wiadomo, że kolumna Vendôme jest kopią kolumny Trajanowej albo Antoniuszowej.
(Przyp. Aut.).
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I katakumb tu łzawa, ciemna rzecz
I prawników język zdradziecki....

2.
— Tu w Rzymie tym, w Rzymie tym, 
Białowłosy Słowianie,
Koturn jaki kładziesz? witasz czém?
„Ze zwyciężyłeś, Panie....“

3.
— Oh! Iridiona — Iridiona
O potęgi drugiej, wyższej, skrzydle, 
Bo Massinissa-dziej ów kona
I samo sidło w sidle...

4.
— Straże mieczów pewne pretoriańskie, 
Rozum siebie pewny... zakończony — 
Błędne oczy słowiańskie
I Galilejczyk gdzieś męczony...
— I moc druga, moc druga młodzieńcza,
Co Atylli znaki, smocze garła,1)
Wzięła jak nić pajęcza
I złamała w kręgach i odparła...

Cypryan Kamil Nor~ďid.

*) Wiadomo, źe hufce Atylli prowadzone były przez chorążych, znaki smoków z rozwar- 
iemi paszczami noszących. (Przyp. Aut.).

Wiersz Odpowiedź do Włoch pisany jest na kartce listowego papieru, 18,8 cm. 
wys., 12,5 cm. szer.

Z tyłu adres: à Monsieur Ladislas Bentkowski par Berlin à Posen.
Stępie pocztowe: Paris 29 Nov.,51. —Ausg./2/J2.

=lll=

POLSKI SEN O PRZYSZŁOŚCI.
„Na mapę świata, nie zawierającą utopii, nie 

warto patrzeć, gdyż pomija ona ten kraj, do któ­
rego ludzkość ciągle dąży. Czem jest postęp? Urze­
czywistnianiem utopii“. Oskar Wilde.

Wpleciony w koło zadań i prac, jakie niesie szary dzień bieżący, człowiek na­
wyka do wrażenia niezmienności form bytu, w których źyje. Niezmienności, oczywi­
ście, względnej. Mamy pełną świadomość, źe rwszystko płynie“, wiemy nawet, że 
jesteśmy „kowalami własnego szczęścia“, a więc możemy wpływać na kształtowanie 
się warunków, w jakich istniejemy, rozumiemy, źe ciągłe przeistaczanie się stanowi 
istotę życia, lecz największe zmiany, jakie realnie mogą zaprzątać naszą myśl, są prze­
cież zawsze tylko jakąś drobną korekturą rzeczywistości, która nas otacza. Tak 
drobną, że wrażenie niezmienności ogólnych ram bytu zostaje prawie nienaruszone.
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